
Anita Ko,.walska z Otwocka
i Marcin Krasuski z Warszawy są
zwy cięzca m i swo ich kategori i

w tegorocznej, 12. Edycji
Maratonu Terenowego
Blisko Otwocka. Zna kom ita
pogoda iurozmaicona
trasa sprawiły, ze amatorzy
rowerowych rajd w
na orientację mieli powody
do zadowolenia

Przemek Skoczek
przemek.skoczekpl i n ia.com.pl

to nigĄ nie zdradził kr lo-
\{ej sport w rowerowych,
czyli szosowej kolarz wki, dla

g rskiego sprzętu, nie zamienił cien-
kich szytek na gruby bieżnik i za-
miast mknąć asfaltem nie przedzier ał
sięprzezpiachy, błoto i korzenie, ten
nie zrozumie, co jest tu źrodŁemad-
renaliny i endorfiny. Tę opinię po-
dziela wiele os b, ponieważ na
starcie zawod w, organizowanych
przez otwocką Grupę Rowerową,
stanęło 1 10 zawodnik w.

Bąbel nie pogryzł

Na Maratony Terenowe Blisko
Otwocka (onegdaj Pre Harpami
zwane) zawsze czekam z utęsknie-
niem. Nie jestem mistrzem nawigacji
ani Ęrtanem tempa, więc nie dla tro-
fuw startuję w Ęch zawodach, lecz dla
czystej frajdy, jaką daje całodzienna
j*durowerem po krzakach, z nosem
w mapie. Maraton z 5 października,
kt rego baąbyłuty.rr ra7fmgościnna
Karczma Wi ązowslro, pr zy,,Szosie Lu-
belskiej'', potrafił dostarczyć wielu
emocji i wspomniane hormony.rry-
twarzane byĘ w dobrych proporcjach.

Dopisała pogoda, trasa okazała
się wymagająca, ale nietrudna aprŻy
tym przebiegała przez łyrele uroHi-
lvych miejsc. Niekt re odwiedzałem
w rM pierwszy, inne byĘ mi dobrze
znano także z poprzednich edycji
MTBO. Iak np. wiekowa lipa za Regu-

ffi Relacja: MTBo na orientację juzza nami

Brudnortrudno
iboleśnle,
Czyli jachcęjeszcze

Punkt zdobyty - kt ry teraz? Sprawne nawigowanie to co najmniej połowa sukcesu
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tem, kt ra zapadław pamięć niejed-
nemu uczestnikowi maratonu sprzed
2-3Lat jako punkt niemal nie do zna-
lezienia. Tym razem trafiIiśmy na nią
duzo szybcĘ.

Nie obeszło się jednakbezwa-
dek Gdy wzo r em grzlhiarzy skorzys-
taliśmy z wielkiej dziury w płocie
i trafiliśmy na teren jednostki wojsko-
wej w Emowie, panowie z ochronybyli
mocno zdzivneni i,,rozmowę" zaczęh
od szrzucianas psem (,,Bąbel, gryź ich
w ja...ca''), ale po chwili dyplomaĘcz-
nego dialogu wybaczyli i puscili dalej.

Lepiej niz na ringu

M wi się, ze w zawodach na orienta-
cję w r wnym'stopniu liczy się siła
mięśni, co umiejętności w nawigo-
waniu i ,,cz1Ąaniu'' mapy. Bo co
ztego, że ktoś szybko przemieści się
na dlżą odległość, skoro blisko celu
zabłądziw lesie i straci cenne minuĘ
(a zdarzało się i godziny) na szuka-
nie punktu. Przed samym startem,
gdy mapy są już rozdane, warto je
dobrze przestudiować i podjąć de-
cyzje: na co mnie stać, ile punkt w
spr buję odszukać, w jakiej kolej-
ności i jakimi drogami jadąc. oczy-
wiście potem, na trasie, trzebanieraz
weryfi kow ac te założenia. |ak p owie -

dział kiedyś Mike Tyson: ,;Każdy ma
jakiś plan...dop ki nie zostanie tra-
fiony''. Tu bywa podobnie, choć rza-
dziejleży się na deskach.

Zato nogi bolą okrutnie.Przy-
najmniej wtedy, gdy siada się na rower
bez prąrgotowania a nizej podpisany
w tym sezonie skandalicznie rzadko
wsiadał na rower' prz1tło czony ticz-
nymi obowiązkami. To dało się od-
czuć jeszcze przed p łmetkiem, gdy
pojawił się pierwszy Ęzys, potęgo-
wany każdym kolejnym podjazdem
cĄ piaszczystym odcinkiem. |ednak
podsuszona kiełbasa w zestawie z ba-
tonem albo pączuś ze sklepu w Gli-
niance, plus la tki relaks, szybko
odbudowują formę.

Finał z niespodzianką

Poniewź trasa liczy około 100 km' sił ą
r7pczy punkty sąrozrz|Icone po roz-
ległym terenie. Był to obszar między
Ponurzycą na południu a Międzyle-
siem nap łnory' odwschodu ograni-
czony okolicami Grzebowilka a od
zachodu Wisłą objechanie całości
okazało się wyzwaniem nie do poko_
nania dla uczestnik w. Nikt nie zali-
czył kompletu punkt w. NajĘszemu
w tej edycji, Marcinowi Krasuskiemu
z Teamu 360o, zabrakło rylko jednego
i jako jedy.'y dotarł na metę zkartą

przedziurkowaną w 14 polach, zdoby -
wając 28 pkt. Drugie miejsce zdoby1
Łukasz Maj ewski z Mafq X-Ventures
natomiast trzecie Piotr Nowals repre-
zentant grupy GERAPPA . Obaj trafiL
na 13 punkt w kontrolnych i zdobyll
po27 pkt., o lepszej poąrcjizAeaflo-
wał rylko Czas dotarcia na metq

- ŁukaszbyŁsrybszyo 5 minut.
Miłą niespodzianką okazał się

start otwoc czanLł, AniĘ Kowalskiej
kt ra zahczywszy l0 punkt w i zdo-
bywając 22 pkt., nie tylko zdeklaso_
wała konkurentki, vłygrywają<
w pięknyrn stylu kategorię kobiecą ale

i objechała niejednego mężczynę
zajmując w kategorii open miejsce
12. Za nią na podium stanęĘ: Karo-
lina Pacek i Zuz&nna Sąrmariska
z warszawskiego Teamu 360 - zna-
IazĘ 8 punkt w i zdobyĘ 19 pkt.

Na koniec prywata. Wraz
z moim stał1rn towarzyszem na
MTBO, Przemysławem Wojdatem'
sami siebie zaskoczy'iśmy i, mimc
pozornie gorszej kondycji, zajęliśm1
15. miejscę na 110 zawodnik w
Honor,,Linii Otwockiej" uratowany,
Idę do szefa po premię! l

Anita Kowalska z otwocka - bezkonkurenryjna wśr d kobiet'
w]az z mężem Pawłem zdobyła też12. miejsce w open

Autor z towarryszem podr ży' podczas wstępnego planowania trasy,
jeszcze przed startem

Najlepsry w tej edycji okazał się
Marcin Krasuski z Teamu 360" Trasa dostarczyła wiele radości

W bazie maratonu organizatorry rieli ręce pełrre roboty


